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PRZYCZYNEK DO NAUKI 0 WNĘTRZAKACH I PASOŻYTACH.

Przez D -ra  H e r m a n a  M e i s s n e r ’a  w L ipsku .

E . P a s o ż y t y  k r w i  (Haematozoa).

(D alszy ciąg).

W ypada nam  jeszcze zastanow ić się nad  stosunkiem  częstości pojedynczych pasożytów , 
względem wszystkich wypadków sekcyjnych; wreszcie, należy wspomnieć, że liczba dopełn ia­
nych sekcyi z wynikiem dodatnim  w szpitalu  drezdeńskim  w ynosiła 1939 (1180 m. 759 k.) 
zaś w instytucie anatom o-patologicznym  w E rlan g en  1755 (1084 m. 671 k.).

T asiem iec przew iercony (D r.) 2 ( 1 m. 1 k.)
M (E rl.) 3 ( 2 m. 1 k.)

Tasiem iec sam otny (D r.) 10 ( 4 m. 6 k.)
(E rl.) 7 ( 4 m. 3 k.)

W ągier . . . . (D r.) 22 ( 13 m. 9 k.)
» . . . . (E rl.; 14 ( 9 m. 5 k.)

Bąblow iec (D r.) 7 ( 2 m. 5 k.)
. . . (E rl.) 2 ( 1 m. 1 k.)

G ilsta pospolita (D r.) 180 (103 m. 77 k.)
?ł • (Erl.) 227 (117 m. 110 k.)

Owsik robaczkow aty (D r.) 43 ( 24 m. 19 k.)
(E r l.) 213 (142 m. 71 k .)

W łosogłów ką nierów na (D r.) 50 ( 38 m. 12 k.)
łł (Erl.) 195 (116 m. 79 k.)

W łośn ik  zw inięty (D r.) 19 ( 15 m. 4 k.)
i i (Erl.) 2 1 1 m. 1 k.)

Pięcionściec (D r.) 91 ( 68 m. 23 k.)
)> (E rl.) 25 ( 18 m. 7 k.)
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36

9

407 

' 256 

245 

21 

116

w którym by
N a 137 sekcyi wykonanych n a  zm arłych w zakładzie obłąkanych, nie było w ypadku 
rymby przynajm niej 1 pasożyta nie znaleziono a  mianowicie:

a) Owsik robaczkow aty sam jeden . . .  34 razy.
/>) W łosogło'wka n i e r ó w n a ...................................29
c) G lista pospolita . . . * . . . . 13 „
d ) Owsik robaczkow aty z w łosogłów ką nier. 26
«) „  „  z glistą 11 „

f )  » * gRstą p o s p o l i t ą ................................. 6 „
g)  G lista pospolita z w łosogłów ką . . .  8 ,,
h) Pięciouściec z wągrem i w łosogłówką . 3
0  „  z w łosogłów ką nierów ną . I
k) ,, z owsikiem robaczkowatym  1 „
l) „  sam jeden  . . . .  2 „
m) Tasiem iec sam otny i g lista  pospolita . . 1
n) Bąblowiec z w łosogłów ką nierów ną . 1 „
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F. P a s o ż y t y  s k  o' r n e.

O inwazyi M o l i k a  a g r e s t o w e g o  czyli ż n i w i a r s k i e g o  (Leptus autu­
m n a l' Uerbstgrasmilbe) wspomina P ro f. G u (1 d e n z Ziiriehu ( Virch. Arch. L . I I .  p .  255. 1871).

II pewnego suchotnika w ostatnim  okresie choroby obserwował D r  G r a s h e y  w za­
kładzie  d la oblekanych, plam y podobno do plaques, najczęściej podłużne, mające 2— 5 mm., 
k tó re  jed n ak  odróżniały się od tych ostatnich wzniesieniem nad pow ierzchnią skóry i mi- 
niowo-czerwonem zabarwieniem , rozrzucone były na całym  tułow iu (z wyjątkiem  grzbietu) i na 
w ew nętrznćj powierzchni nóg i rąk . Za pomocą lupy można się było przekonać, że plamy 
owo pochodziły  od nagrom adzenia m olika agrertow ego. M oliki te przedstaw iały głowę pio­
now o zagłębioną w skórze, a część ty lną sterczącą do góry, w części zaś z pew ną szybko­
ścią poruszały się n a  skórze. Pod drobnowidzem można było  rozpoznać sześć nóg, części płciowe 
jeszcze nie rozw inięte, wyraz'nie jed n ak  te pasożyty należały do dwóch różnych form; jedne 
z n ich  (samice?) by ły  większe, 0,55 mm. podłużne, miodowo-żółte, drugie (samce?) ty lk o  0,35 
mm. wielkie, ogrągław e, mlniowo-czerwone. Części głowy i nóg u obudwu były jednakow e, 
w iększe pasożyty mnićj się poruszały , mniejsze szybcićj, około 0,3 mm. w ciągu 1 m inuty. 
P o  dwóch dniach  chory zm arł. P o  oddaleniu molików i odpreparow aniu skóry , ta  o sta tn ia  
p rzedstaw iała um iarkow ane nasiąknięcie, za pomocą lupy m ożna było wykryć liczne przedziu­
raw ienia w form ie sita i lekkie owrzodzenie. N a przecięciu poprzeczne'm skóry m iernie wy- 
schm ętój i napuszczeniu balsam em  kanadyjskiem  dla nadania jćj większćj przejrzystości, zn a j­
dow ały się c ia łk a  okrągław e przecięte woreczki ssące (Saugschlauche) i liczne kom órki ropne. 
T e  woreczki nigdzie dotąd  nie wspom niane m iały 0,3 mm długości i 0,07 mm. grubości i po 
oddaleniu molików natychm iast się rozryw ały; brakow ało  ich u  sw obodnie poruszających się 
pasożytów , m usiały więc uledz ściągnięciu.

In n y  znowu chory, k tó ry  leżał w tymżo samym pokoju, 30 letni m ężczyzna, na 14 
dni przed wykryciem wspomnionych molików uskarżał się n a  silne swędzenie skóry, i ja k k o l­
wiek u  tegoż prócz znaków  ze zdrapan ia pochodzących molików nie znaleziono, to jednak  
n ie ulega wątpliwości, że przytoczone objawy od nich pochodziły, gdyż choroba natychm iast 
u stą p iła , skoro wyniesiono bukiety kwiatów, z k tórem i moliki d osta ły  się do pokoju.

G u  d d e n n ie stw ierdza podania K u c h e n m e i s t e  r ’a , ażeby m olik żniw ierski za­
g łęb ił się w bliskości korzeni włosów, gdyż sp o ty k a ł zawsze swobodne cebulki włosowe i wol­
ne  od molików, jako  też ich torebek. S i e b o l d  tw ierdzi, że m olik żniw iarski w dotych­
czas znanćj formie z sześciu nogam i nie je s t rozwiniętym  pasożytem , lecz podobnym się staje 
n a  wzór innych molików (acarina), dopiero w skutek  tak  zw anego lin ienia się, otrzym uje 
4 pary  nóg i organa płciowe, że jed n ak  to linienie się odbyw a się w innych w arunkach 
życia. M oże być, że m olik żniw iarski je s t  niew ykształconą form ą innego m olika (Trom bidium ),

P rzyczynek do nau k i o m oliku żniw iarskim  podaje jeszcze prof. K r a m e r  z G ettyn- 
gi (Virch. A rch. L V .  p . 351 . 1872). Z nalazł on moliki u k re ta , myszy polnej, n ietoperza, 
ja k o  też u mszycy roślinnćj, żyjącej na  bzie czarnym  (samhucus nigra), a  więc podaje 4 n ie­
znane dotąd z'ródła molikóvv. i to w rozm aitej porze roku (m aj, lipiec, październik), tym spo­
sobem nazw a m olika żniwiarskiego n iezupełn ie jes t uspraw iedliw ioną.

Z rysunków  wyjaśniających i spisów anatom icznych okazuje się, że te pasożyty odpo­
w iadają  rozm aitym  gatunkom  Trom bidium . Że m olik nierozw inięty je s t bezpłciową i niewy­
ksz ta łconą form ą T rom bidium  wykazuje w ielkie podobieństw o w wytworzeniu narządu ust, 
a  m ianowicie właściwe ukształtow anie dwóch ostatnich członków maćkowych ( Palpenglider), 
gdzie p rzedostatn i członek uzbrojony mocnym zponowatym paznokciem  zdaje się być zakoń­
czeniem m acka, gdy tymczasem ostatni członek maćkowy znajduje się pod paznokciem w p o ­
staci dodatku  albo  w yrostka wrzecionowatego. D alćj przemawia zatem  podobieństw o szczęk, 
k tó re  u obudwu kończą się mocno zakrzyw ionym  paznokciem , ja k o  też umieszczenie 2 oczu 
n a  grzbiecie. Jednakże  oczy znajdujące się u molika na grzbiecie są m ało wzniesione i wię-
cćj p łaskie , u T rom bidium  zaś osadzone na  szypułce i więcej na  przednim  końcu ciała; m a­
cki (Palpen) u m olika praw ie takiej wielkości ja k  i szczęki, tymczasem u T rom bidium  z n a ­
cznie dłuższe, i wreszcie osta tn i członek maćkowy u m olika przedstaw ia się ja k o  nieznaczna 
w yniosłość brodaw kow ata lub pęczkow ata o śzerokiój podstawie, opatrzo n a  szczecinkami i nieco 
ty lk o  w ychylająca się z pod paznokcia, u Trom bidium  zaś, jako  dodatek  formy wrzeciono- 
watćj lu b  klinow atej.

T ak  znaczne różnice nie zdarzają się między poczWarkami i płciowo dojrzałem i u i n '  
nych molików (Sarcoptiden, Tyroglyphen, Glyciphagen i t. d.); przeciw nie bowiem, w ykszałceni6 
n arządu  ust je s t tu  zupełnie zgodne; te stosunki przeciw ko podobieństw u m olika i T rom bi' 
dium  budzą podejrzenie, jak o b y  nie należały  do jednego gatunku , tem bardziój, że nie obser­
wowano między niemi form przejściowych, i że nigdy nie spotykano ich razem.

P odan ie  G u d d e n ’a, że m olik wpija się swą trąb k ą  w skórę, lecz oszczędza zawsze 
cebulki włosowe, sprzeciw ia się wcześniejszym obserwacyom , potrzebuje jed n ak  jeszcze potwier- 
dzicnia; n ie mógł także k r .  wykazać tak  wielkiej trąbk i ssącej, ja k  przedstaw ia na  rysunku
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G u d d  e n , cho ciaż  n ie  m ożna  o tern z u p e łn ie  p o w ątp iew ać . W reszc ie  K r. w raz  z G  u  d - 
d e  n ’em  u w aża  za  n iep raw d o p o d o b n e , aby  w iększe o so b n ik i m ia ły  p rzed staw iać  sam ic , a  m nie j­
szo sam ce; gdy  je d n a k  części p łc iow e n ie  są ro zw in ię te , a n i  też zary so w an e , to  K r .  ra d z i  
ro z ró ż n ia ć  w tym  ra z ie  te  pasoży ty  ja k o  Leptus major i minor.

Z  pom iędzy  rzad szy ch  fo rm  m olików  u  cz ło w iek a  K r. o b serw o w ał u  d z ieck a  c ie rp iąceg o  
n a  sw ędzącą  w ysypkę  sk ó rn ą , now y g a tu n e k  p a so ży ta  Dermanyssus, k tó ry  p raw d o p o d o b n ie  p o ­
c h o d z ił od  ch o w an y ch  w dom u p tak ó w . W  dalszym  c iągu  p rzy p o m in a  w y p a d ek  p o d a n y  w „ G ar- 
te n la u b e -1 1868 r. p. 23, że pew ien  k u p iec  c ie rp ia ł z p ow odu  n iez liczonej ilości z w i e r z ą t e k  
p a j ą k o w a t y c h ,  k tó re  p o ch o d ziły  z g n ia zd a  3 n ieżyw ych  ja s k ó łe k  i p rzez o tw ór w m urze 
d o sta ły  się do poście li w spom nionego . C zyby  te  p asoży ty  b y ły  id en ty czn e  we z n a lez io n em i p rzez 
K r .  w  g n ia z d ac h  ja sk u łc z y c h — Cheilctus— n io  p o d an o .

O  inw azy i m s z y c  d r z e w n y c h  czyli sk lep n ik ó w  ( Holzldusen) w spom ina  V i r c h o w  
(  Virch. A rch. L I V .  p . 283. 1871). N auczycie l w  B S lk e n d o rf w b lisk o śc i O d e rb e n g ’a  (N eu m ark ) 
od  czasu  re p a racy i w dom u  1870 r .  w s ie rp n iu , naw iedzony  z o sta ł n iez m ie rn ą  ilością  ow adów , 
k tó re  z ag n ieźd z iły  się w m ieszkan iu : w m eblach , odz ieży  i ea łem  c ie le  u n iego , n ie  m ó g ł się 
ich  pozbyć  w ż ad e n  sposób, i zaczą ł co raz  w ięcej c ie rp ieć  n a  zdrow iu . D r  G e r s t a c k e r  
p o z n a ły  że to  b y ły  pasoży t, zw any  Clothilla inquiiina , H a y d en , i n a le ż a ły  do  fam ilii m szyc d rz e ­
w n y c h  ( Psoeinae , Neurop.)-, paso ży t te n  je s t  sp o k rew n io n y  z m szycam i p ap se ro w em i i p s o tn i­
k iem  b e zsk rz y d ły m  (Proctes pulsatorius L .).  C ie rp ie n ia  w y w o łan e  tem i pasoży tam i, ja k o  też  m o ­
lik iem  żn iw ia rsk im  n ie  są  do ty ch czas  na leżyc ie  zn an e .

J a k o  p ie rw szy  ś ro d e k  d la  w yniszczen ia  w s z y  g n i e ź d ż i ą c y c h  s i ę  w u b r a -  
n i u  (pediculus vestimenti, Kleiderlaus) u b iednych  lu d z i w p o lu , w  czasie  b iw ak u  n acze lny  le k a rz  
D r W  e y 1 a  n  d z W orm s p o leca  b e n z y n ę  (M ilitar-arzl V I .  8 Ju n i 1872)  G dy W , n ie  po ­
s ia d a ł odpow iddniogo  z a k ła d u , ab y  m ożna  by ło  oczyścić  odzież od n iezliczonej m assy  ro b ac tw a  
w c iep ło c ie  7 0 — 75°R ., ro z k a z a ł po b itw ach  16 i 18 s ie rp n ia  1870 r. zn ieść  ra n n y c h  d o tk n ię ty c h  
ro b ac tw em  do la z a re tu  b a rak o w eg o  w W o rm s , w szystk ie  rzeczy  ro z k a z a ł z lać obficie ben zy n ą , 
um ieśc ił w  sk rz y n i m ającej 5 s tó p  w ysokości, ty leż  szerokiej i g łęb o k ić j i z am k n ą ł bez  p rzy s tę ­
p u  p o w ie trz a . G dy  po 2 —3 d n ia c h  rz e cz y  w y ję to , w szystk ie  wszy z o s ta ły  a b so lu n ie  w y tę p io n e . 
P o  n a le ży te m  u p ra n iu  i w ysuszen iu  ow ych rzeczy , by ły  z a ra z  p rz y d a tn em i do  u ży cia  i od  b e n ­
zyny  b y n a jm n ie j n ic  n ie  u c ie rp ia ły .

P rz e c iw k o  w s z y  g n i e ż d ż ą c e j  s i ę  n a  g ł o w i e  (pediculus capitis, Kopflaus)' 
D r  L  o u  i s A . D  u  h  r  i n g (P hilod . med. Times. 11. Dec. 1871) po d a je  ja k o  n a jlep szy  ś r o d e k ,  
o l e j e k  s k a l n y  (petroleum). 50 le tn i m ężczyzna, od la t  5 c ie rp ia ł n a  sw ędzące w yrzu ty
s k ó rn e  n a  g ło w ie  i n ied o m y ś la ją c  się w cale  pow o d u , n a ta r ł  g łow ę o le jk iem  ska ln y m  w ilości 
jed n ó j ły żeczk i od k aw y  i n a s tę p n ie  o b w ią za ł g łow ę. W szy  zo s ta ły  w y tęp ione , d la  u su n ię c ia  
p o z o s ta ły c h  jeszcze  g n id  zaleco n o  k ą p ie le  a lk a lic z n e  i m ech an iczn e  o d d a len ie  ty ch że  za  pom ocą 
gęsteg o  g rz e b ie n ia , P ry szc y ca  szy b k o  s ię  z ag o iła  po z as to so w an iu  m aści łag o d z ąc y c h .

, , 0  p o w staw an iu  Dermanyssus avium  u c z ło w iek a 11 n a p isa ł A n t o n i  W a g n e r  ro z ­
p ra w ę  in a u g u ra c y jn ą  ( Greifswatd 1873), w k tó re j u w zg lędn ia  w szystk ie  d o tą d  z n an e  w y p a d k i 
w l i te ra tu rz e ,  p o d a je  sp o strzeżen ia : B o r  y ’ego , I )  u m e r  i 1, S i m o  n ’a , V  o g e l’a , H . 1 1  z i g- 
s o h n ’a  i 2 w y p a d k i p ro f. L  a  n d o i s.

P e w n a  k o b ie ta , k tó ra  często  o d w ied za ła  izbę, w k tó re j się ch o w ały  k u ry , k i lk a k ro tn ie  
póżn ić j c ie rp ia ła  od ow adów  tam że  s ię  z n a jd u jący ch  i za k a ż d ą  razą  p o z b y w ała  się  ty ch że  za 
pom ocą  p ro sz k u  persk iego : p rzen iesio n e  je d n a k  z o s ta ły  od  n ió j n a  dzieci, c a łą  fam ilię  D rą  B . ,  
o ra z  d o s ta ły  s ię  do sza fy  z b ie lizn ą ; b y ły  on e  p rzy czy n ą  b ardzo  p rzy k reg o  sw ędzen ia  sk ó ry , 
z p o w o d u  je d n a k  częstej zm iany  b ie lizn y , n ie  p rzy sz ło  do  w ysypki.

In n a  znow u  k o b ie ta  d o tk n ię tą  z o s ta ła  w spom nionym  p aso ży tem  w  w y ch o d k u , k tó rzy  c ie n ­
ką  i p o ry s o w a n ą  śc ia n ą  o d d z ie lo n y m  b y ł od k u rn ik a . Ś c is łe  b a d an ie  ty ch  pasoży tów  w y k aza ło  
z u p e łn ą  zgodność  z Dermanyssus avium. W . p o d a je  z n a k i o dnoszące  się ty lk o  do  sam icy: ży ją­
tk o  to  b y ło  b ru n a tn e , p o k ry c ia  c ia ła  b ru z d o w a n e  z liezn em i d e lik a tn e m i w łoskam i: d ługość tu ­
ło w ia  w y n o s iła  0,8 m m ., szerokość  p ie rs i pom iędzy  2 i 3 p a rą  n ó g  0 ,4 3 , część ty ln a  w śro d k u  
0 ,3 5 , g ło w a  s to żk o w a ta  m ia ła  0 ,17  d łu g o śc i i 0,1 szerokośc i, różk i (palpen)  0 ,17  d łu g ie , w ło sk i 
k łó jące  0 ,25  d łu g o śc i, 4 p a ry  nó g  m ia ły  0 ,63 , 0 ,53 , 0 ,5  i 63 . N a  c z ło n k ac h  k o ń co w y ch  nóg  
zn a jd o w ały  się 2 m a łe  h aczyk i, p rz y k ry te  p ła sk im  w y ro s tk iem , 3 p a ra  n ó g  sk ie ro w an a  b y ła  ku  
p rzodow i, 4 - ta  zaś ku  ty łow i.

S am iec ś w i e r z b o w i e c  (sarcoptes scabiei) u  cz ło w iek a , j a k  w iadom o, o d k ry ty  z o sta ł 
przez p ro f . K r a n i e  r ’a  z G e tty n g i w r. 1845. R ó żn i się tćm  od  sam icy, że je s t  zn aczn ie  m n ie j­
szy , że zam iast d łu g ic h  w ło sk ó w  n a  o s ta tn ić j p a rze  n ó g , ja k o  też i n a  p rzed n ich  n ogach , p o s ia ­
d a  b an ieczk i p rzyczepne  (Haftscheiben). P ra w o  p ie rw sze ń s tw a  te g o  o d k ry c ia  p odn iesione  
p rzez  L a n q u e t i a ’a  i B  o u g c  i g  n  o n ’a  w r .  1852, z o s ta ło  od rzuconem  p rzez  F  ii r -  
s t e n b e r g ’a  i G  u d d e n ’a  ja k o  n ie u zasad n io n e . J e d n a k ż e  późn ićj w r .  186 4  H e b r a  
p o s taw ił w ą tp liw o ść  czy n ie  p ierw ćj ju ż  E i c h s t e d t  je ż e li n ie  w sp ó łcześn ie  z K r .  w y k ry ł s a m ­
ca  św ierzbow ca. K r a m e r  (V irch . Arch. L V  5 i  4. p . 330. 1872)  w y k azu je  je d n a k , że ś w ie rz -
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bowce uw ażane przez E i c h s t e d t a  (Frorip’ neue Not. 1846) za samca n ie  tw orzyły chodni­
ków, lecz ty lko  siedziały w m ałych jam kach, okryte cienką, w arstw ą naskórka, były m niejsze 
niż w chodnikach znalezione, ciało podzielone było na w yraźne odcinki i stosunkow o dość d łu - 
giemi w łoskam i opatrzone— w rzeczywistości by ły  to ty lko  m łode samce. Pom inąw szy, że E  i- 
c h 8 t e d t nic zupełnie nie wspomina an i o charakterystycznych banieczkach przyczepnych na  
ostatniój parze nóg u samców, ani też o prąciu wsuwającym się lub okręcającym  przy spółko- 
w aniu, a  umieszczonym między tylnem i nogam i, to  jednak  znajduje się obserwowauy przez n ie­
go wyrostek ciernisty  poza kiszką stolcową na grzbiecie pośród tak  zwanej ciernistej ko rony , 
k tó ry  on uw aża jako  o rgan  m ięszany (prącie lub łech taczka), co R o b i n  nazw ał Piquant im­
pair a Bourguignon Poim filamenteux, a k tó ry  to o rgan jest właściwie wywróconą pochwą i p rze­
b ija jącą kresa pomiędzy tylnemi nogami pod mostkiem jest ty lko  szparą podłużną otw ierającą 
się na  zewnątrz ja jn ika , a zatem znajduje się tylko u płodnych samic, nigdy zaś u samców, n im f 
lub  poczw arek. P o d an ia  H  e b r  y, że obserw ow ał 2 świerzbowce w czasie spółkow ania leżące 
jeden n a  drugim , mogą pochodzić tylko z błędnej obserw acyi, gdyż świerzbowce również jak  
i inne do tej familii należące, nigdy na  sobie nie leżą, lecz s ty k a ją  się tylko ty lnym  końcem 
ciała  i przedstaw iony rysunek przez H  e b r ę bardziej zdaje się przedstaw iać linienie samców 
świerzbowców.

L ekaz  wojskowy M. J. P . M ć g n i n  (Journ. de VAnat. et de la Physiol. V I I I  Juillet e* 
Aout. 1872. p . 337) opisuje nowy gatunek  św ierzbowca pod nazwą Symbiotes spathiferus. R odza­
je  Symbiotes, Psoroptes i Sarcoptes należą do gruppy roztoczy (acaridae), k tóre pow odują roz­
m aite formy zdrapań  i strupów , gdy tymczasem avicolae i detriticolae należą do familii św ierzbow­
ców, gnieździą się w piórach p taków , m artwych zw ierząt i substancyi roślinnych. Nazwę sym- 
biates podał pierwszy G e r l a c h  w r. 1857 , pierwej zaś jeszcze H e r i n g  w r. 1838 tę sa­
rnę formę nazw ał sarcoptes bonis. N astępnie D e l a  f o n d  temu roztoczowi udzielił nazwę sar­
coptes lub sarcodermatodectes caprae, a F t i r s t e n b e r g  go nazw ał dermatophagus, wreszcie 
R o b i n  1869 r. wznowił nazwę G e r l a c  h a  Sarcoptes.

Znaleziona przez M. u 4 letniego konia form a s. spathiferus odróżnia się od innych zn a ­
nych gatunków  symbiotes następnem i cechami. Gdy bowiem w gatunkach  dotąd opisanych, w ło ­
ski na  okolicy podbrzusznej u samców znajdują się tylko pojedynczo, u Symbiotes spatiferus tw o­
rzą dwa gruppy, z któryćh jed n a  utw orzona z pojedynczego długiego włosa, druga zaś sk łada  
się z trzech częściowo zlepionych włosków, z nich dwa połączone z sobą delikatną pochewką; 
samiec na końcu grzbietu posiada trapezow aty , ziarnisty  pancerz chitynow y i na tarsie  (tarsus) 
trzeciój pary nóg, podobnie ja k  samiec Sarcoptes opatrzony m ałym szypułkow atym  haczykiem  
dw udzielnym , gdy tymczasem Symb. bouis, według F u r s t e n b e r  g’a , posiada dwa oddzielne 
haczyki. W reszcie samice i m łode zw ierzątka noszą ziarn iste plaques na wardze górnćj (episto- 
me), i k tóre dotąd również nie są opisane, jednak  M. uw aża za praw dopodobne, że obserwowany 
przez niego Symb. spathif. identycznym  jes t z Symb. equi opisanym  przez G e r l a c  h ’a, lecz ten 
o sta tn i nie podał ściśle odróżniających znaków od Symb. bovis.

C hcących poznać szczegółowo opis anatom iczny organów  zew nętrznych i w ewnętrznych o d ­
sy łam y do o ryg inału , tu  zaś robimy tylko w zm iankę, że samiec leni się 4 razy, a samica 5 r a ­
zy. O budw u rodzajom  są wspólne: 1) k sz ta łt ja ja , 2 ) ksz tałt G-cionożnej poczwarki, 3) postać 
nym f 3 nożnych bez organów  płciowych. Z  tych pochodzą 4: a) dojrzałe, b) samice bez części 
płciow ych zew nętrznych i z tych ostatnich znowu po ostatecznem  lin ieniu  się i parzeniu , c) sa­
mice pciowe i ja ja  zaw ierające Symbiotes lubi życie towarzyskie; zw ierzątka obsiadają znacznemi 
massami nogi u konia i wywołują bolesne swędzenie. M. nie potwierdza spostrzeżeń F ., jakoby  
te pasożyty żywiły się warstwami naskórka, że je  obejmowały szczękami i żuły za pomocą zę­
bów osadzonych w żuchwie. N ie posiadają one bowiem żadnego przyrządu do żucia; żuchwy 
służą tylko do rozryw ania naskórka i obnażenia skó ry , i zgodnie z tćm żo łądek  zawiera tylko 
surow icę, nie zaś łuszczki naskórka. Z tąd  więc i nazw a użyta przez F . dermakophagus jest n ie ­
właściwą.

M. J. P . M ć g n i n  (Journ. de VAnat. et de la Physiol. X .  p. 225. Mai et Juin 1874) 
opisał także  inny rodzaj pasożyta, zw anego Hypopus ( D u g ę  s), Uomopus (K  o c k), lub Tri- 
chodactylus (L. D  u f  o u r) . Pasoży t ten  jest nadzw yczajnie w państwie zwierzęcćm rozpow szech­
niony, znajduje się n iety lko  u wielkich i pomijających sutkowców (słoń , bydło i t. p .), ale i u n a j ­
rozm aitszych owadów (muchy, chrabąszcze i t. p .), u człow ieka jed n ak  dotychczas nie był spo­
strzegany. Pow tarzam y raz jeszcze, że co się tyczy opisu owego zw ierzątka odsyłam y do ory­
g inału , tu  chcemy ty lko  zwrócić uwagę na  in teresujące w yniki, jak ie  M. o trzym ał w swych d o ­
świadczeniach za pomocą karm ienia  i chodow ania.

( Dokończenie nastąpi.)
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